Relacja z rozprawy w dniu 30 czerwca br. 
   W momencie rozpoczęcia rozprawy ława oskarżonych była pusta, bowiem żaden z oskarżonych nie przybył do sądu, wobec czego sędzia odczytał ich listę   komentując, że wszyscy byli powiadomieni o rozprawie prawidłowo. Następnie sędzia poinformował, że Ministerstwo Spraw Zagranicznych nie nadesłało dokumentów związanych z podniesionym przez oskarżonego Jarosława Gugałę zarzutem, jakoby Jan Kobylański zamordował w obozie koncentracyjnym jednego z więźniów, o czym doniosła ambasadorowi Gugale nieznana bliżej osoba i o czym powiadomił on MSZ .W związku z tym mec. Andrzej Lew-Mirski złożył na poprzedniej rozprawie wniosek o przesłanie sądowi odnośnych dokumentów przez MSZ, skąd nadeszła odpowiedź, że sprawa jest trudna i wymaga wiele czasu, wobec czego mec. Lew-Mirski ponowił swój wniosek o uzyskanie tej dokumentacji. 

   Następnie sędzia przedstawił zgłoszony przez mec. Lwa-Mirskiego wniosek dowodowy o  przesłuchanie świadków oskarżenia Leonor Adami z Urugwaju, Andrzeja Zabłockiego z Chile,  Marka Lubińskiego z Peru oraz  Zygmunta Haducha i Jerzego Skorynę z Meksyku, a także prof. Jerzego Roberta Nowaka i kapitana ż.w. Zbigniewa Sulatyckiego  w celu weryfikacji zeznań oskarżonych oraz świadków obrony, proponując jako miejsce przesłuchania świadków z zagranicy  konsulaty RP w Santiago de Chile i w Ciudad Mejico. Przeciw temu wnioskowi zaoponował jeden z obrońców zarzucając oskarżeniu chęć  przedłużenia procesu, na co oskarżyciel odpowiedział, że skoro czekaliśmy na rozpoczęcie procesu 4 lata, to trudno mówić o chęci jego przedłużania.
   Następnie sędzia zarządził odsłuchanie wypowiedzi Gugały i Schnepfa  na temat prezesa Kobylańskiego nagranych przed laty w Polskim  Radio  i Telewizji Polskiej (Wiadomości) a będących powtórzeniem oszczerstw i kłamstw znanych już z publikacji prasowych.
    Po godzinie od rozpoczęcia rozprawy na salę wszedł Gugała. 

    Sąd zarządził kolejną rozprawę na dzień 27 sierpnia, godzina 9,30, w sali 427. 

